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z Petersburga 25 Grudnia ( 6 Stycz: ) 
Szczęśliwi jesteśmy że mamy same tylko pomy- 
¿lne wiadomości do udzielenia naszym czy telni- 
kom: Całe pierwsze wojsko złożyło przysię- 
‘oe wierności Najiaśniejszemu Cesarzowi MI- 

ROŁAJOWI.-=Tegoż samego obowiązku do- 

ełnił korpus finlandzkiego. wojska; jakoż wszy- 
stkie cywilne władze Wielkiego  Xięstwa. — 

Dwór Cesarski zdjął Załobę od dnia 24 z powo. 
Í du Świąt Bożego N arodzenia do dnia 27. W 4 
| dni =astępne nosić będzie półżałoby, którą zno- 

„wa zdejmie na Nowy Rok, ñako i w dniach uro- 
4 czystych 5,64 7 Stycznia, — Upoważnieni ie- 
d steómy, mówi Dziennik Petersburgski do ogło- 
Szenia nastę puiącego spisu, w którym czy telni- 
cy znajdą najdokładniejszei najważniejsze szcze” 
góły zdarzenia zdniał 4 Grudnia: Dnia 1 Igo 
(ruduia zrana Naczelnik Sztabu Gwardji do- 
niósł N. PANU, że kika kompanji Gwardji 
Moskiewskiego pułku wzbraniały się złożyć 
winną Jego Cesarskiej Mości przysię- 
REZ pociągaione szaleństwem swoich Rapita- 
| nów, opanowawszy chorągwie przyniesione do 
pułku dla wykonania przysięgi, zraniły swo- 
H iego dawódcę brygady Jenerala-Maiora Szen- 
| Szyna , i- Dowódcę putku Jenerał-Maiora 
Triedrichsa; że ta niesłorna gromada w naj” 
większej wściekłości udała-się w kierunku ku 
placu Jzaaka; zabrawszy' gwałtem ;ze sobą 0- 
pieraiących się Oficerów; lecz że, druga CZĘŚĆ 
pułku pozostała w posłuszeństwie iw ponza! ku. 
W Gcsarz dał rozkaz Jenerał-Maiorowi Neia< 
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ich zamysły. 
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hardt ażeby Gwardji, Semenowskiego pułku 
kazał niezwłocznie pójsdź uiąć buntowników; 
a konnej gwardji być na każdy rozkaz na poz 
gotowiu; Sam zaś raczył się udać na główny 
odwach pałacu; na którym warta była z Fin- 
landzkiego pułku gwardji, kazał iej broń na- 
bić i zająć główną bramę pałacu. "Tymczasem 
dochodziły Cesarza wiadomości, że zbunto- 
wane kompanje były to Bla i - Gta moskiew= 
skisgo pułku, że już weszły na plac Se- 
natui żeprzy nich znajduie się zgrała różnych” 
ludzi których powierzchowność wydaie szałone 
Wtenczas Cesarz rozkazał a- 
żeby pierwszy, bata!jon gwardji Preobrażeń- 
skiego pulku przybył natychmiast ną plac 
przed pałacem zimowym, co też i wykonano $ 
ztradną douwierzenia szybkością; przybył do 
Monarchy i Woienny Jenerał - Gubernator 
Hrabia Miłoradewicz , zwiadomością, że tłu- 
szcza wznosi okrzyki: Ura KONSTANTY! 

i Że on sądzi, iż to iest iedynie , pozor 
zzubnych zamiarów, przeciwko którym por 
toba niezwłocznie surowsze przedsięwziąć $ 
środki.  Wtenczas wysłano Rozkaz Cesar- 
ski ażeby wystąpiły trzy kompanie gwardji : 
Paw bowskiego pułku wolne od warty, ażeby R 
batóljun Saperów gw ardji zatął pałac zimowy, 
iźeby „miezwiycznić pospieszyły zlączyć.się 
z Uesarze m, drzew bataljon gwardji Preo= 
bradeńskiej i Pułk Kawalergardów. „lymcza- 
sem sam Mónarcha, z pierwszym batafjo= 
nem Preobrażeńskiego pułku; poszed! na prze 


jj ciw- buntownikom, ażeby uprzedzić iakiekol- 
4 wiek ich zamachy na pałac; w którym podów- 

czas znajdowały się N aji aśniejsze Cesa- 
jjrzowe iinne- członki Cesarskiej rodzi- 
(ny. Przybywszy na przeciw domu. Xiężnej 
j Łobanowej usłyszał Monarcha .wystrzały 5 
Ą i doniesiono Mu że Woienny Jenerał-Oruberna- 
4 tor Hrabia. Miłoradowicz, został śmiertelnie 
j przez buntownikówy raniony : w tymże czasie 
przybył do Cesarza pułk konnej gwardjii 
| > komp: Pawłowskiego pułku. W krótce potem 
J.C.M. W. Xże MICHAŁ przyprowadził bata- 
ljon gwardji KETENS pułku, który 
z wielkim zapałem upraszał o pozwolenie zmyć 
krwią hańbę isromotę zadane jego mundurowi; 
lecz Monarcha, nie chcąc krwie przelewać, 
fi przenosił środki łagodności i namowy. Tym- 
q czasem aninapominania Monarchy; ani o- 
H beoność Metropolity, ani groźby, pie mogły ich 
A do poddania się skłonić. Owszem szaleństwa 
j widocznie wzrastało; z bandą połączyły się ró- 

żne kupy, i żołnierze z A aarp pułku 
grenadjerów z trzema Officerami i z chorą- 
gwiami, a zgraia nawet strzelać zaczęła. C e- 
sarz więc zmuszonym się widział przystąpić 
jj dosurowych kroków; tem bardziej że czerń 
| przekapiona pieniędzmi i poddawaną wódką, 
MM zaczynała się łączyć z buntownikami. Mo- 
Mnarcha przedsiewziął następuiące Środki: 
| Preobrażeńskiemu pułkowi gwardji ka- 
zał zająć plac tyłem do Admiralicji, Semenow- 
| skiemu, ulicę wiodącą do uieżdzalni Gwardji 
konnej i poprzeczną od ulicy Galernej do maga- 
zynów żywności; Pulkom gwardji Jzmajłow- 
skiemu i Strzelców stanąć w odwodzie, a bata- 
ljonowi Finlandzkiemu zaiąć most Jzaaka;roz= 
j kazał i pierwszej brygadzie Artyllerji być go- 
tową do boiu, a Lrzem komnanjom Pawłowskie= 
$ go pułku obsadzić ulice galerną. Jednakowoż 
| nim przystąpiono do ostatnich kroków suro- 
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wości, raczył Cesrz rozkazać ażeby pułk 
przybocznej -gwardji konneji pułk Kawaler“ 
gardów doświadczyły, czyli nie ustraszą bune 
towników attakiem, chociaż bardzo trudnym; 
albowiem na ciasnem miejscu i na stanowiskn do- 
godnem zgrai, zmocnionej iuż większą częścią | 
bataljonu Marynarki gwardji; lecz i ten śro= 
dek nie odnioł pożądanego skutku, burzyciele 
stali mocno i korzystaiąc ze stanowiska swego 
pozostali w zuchwalstwie: VV tenczas M 0= 
narcha zgłębokim żalem serca swego zmu- 
szonym był kazać zatoczyć na przeciw bunto* 
wnikom cztery działa, i nabić ie kartaczami; 
posłał po raz ostatni im oświadczyć aby się 
laj łascę swego Monarchy, lecz oder. 
rawszy ostateczną zuchwałą odpowiedź, roz= | 
kazał ogień rozpocząć. Za drugim wystrza= 
łem rozbiegła się zgraia, poszły za nią w po- 
goń pułk gwardji przybocznej i Kawalergar=" 
dów na Wasilewski Ostrow; dołem angielską 
pobrzeżną i Galerną ulicą, w celu odcięcia u- 
ciekaiących; pochwycone około 500 ludzi, a 
reszta rozsypała: się po domach i po Newie. 
—Gdy sięiuż zmierzchło rozkazał Cesarz | 
wojsku zostać pod bronią, ażeby przez to odjąć 
zuchwalcom wszelką sposobność ponowienia za- | 
miarów swoich w ciemnościach nocy; dła tego 
znięły dziedziniec przed Pałacem Pułk gwardji 
Preobrażeński, bataljon Saperów gwardji, dwie 
kompanje lgo bataljonu strzelców gwardj z 10 
działami tej i 2ej baterji,i z trzema szwadrona- 
mi pułku Kawalergardów; w wielkiej Miljonnej 
przy moście na Moyce stałą kompanja pułku 
strzelców gwardji z Żdzialami, a druga z 4dzia=- 
łami przy moście Teatru Ermitażu; lszy bata- 
taljon gwardji Jzmajłowskiej i szwadron Kawa- | 
lergardów z 4 działami stał na rogu zimowego) 
pałacu, na pobrzeżnej naprzeciw Admiralicji; 
Żgi bataljon pulku Gwardji strzelców zaiął plac 
Admiralicji; na placu Jzaaka pod: dowództwem | 
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Jenerał Adjutanta XY asilczykowa był bataljon 
Semenowski, Moskiewski, 2gi bataljon Jzmajło- 
wski, 4 działa konne i 4 szwadrony pułku 
wardji konnej przybocznej; na Wasilewskim 

strowie; pod dowództwem Jenerała Adjutanta 
Benkendorfa, 2 szwadrony pułku gwardji kon- 
nej przybocznej, dywizjon Piionerów konnych, 
IA bataljon gwardji Finlandzkieji 4 działa Arty- 
lerji konnej; Kozacki pułk gwardji przybocz- 
Ą nej rozesłany był na patrole w inne części mia- 
|sta. Tym sposobem przywrócono zupełną 
| spokojność , 1 schwytano w ciągu nocy do pół- 

torasta ludzi; wielu z podżegaczy częścią uięto; 
częścią też sami dobrowolnie się stawili. Jeszcze 
| w ciągu wieczora większa część morskiego e- 
| kwipażu gwardji wróciładobrowolnie do swo- 
$ ich Koszar, gdzie z szczerym żalem i przestra- 
{ szona swoiemi zgubnemi postępkami, prosiła 0 
» łaskę tprzebaczenie. Jego Ć.M.W. Xże MI- 
J CHALE licznemi swemi napominaniami dokoń- 
|czyłtego, do ezego ich własny żal iuż był 
4 przygotował; wszyscy iednomyślnie poddali się 
M nałaskę Monarehy z pokorą oczekuiąc swo- 
iego losu; w te Ślady poszła i większa część 
$i żołnierzy pułku Grenadjerów przybocznych. 
Ą Na cześć sukni żołnierskiej, obok tych ohydnych 
| wypadków zdarzyły sięi przykłady znakómi- 
M tej stałości w obowiązkach; straż z Finlandzkie- 
M go pułku gwardji stoiąca w Senacie pod Fom- 
M mendą Podporucznika Nasakina 1, ciągłe była 
| pod bronią,i niezważałąc na groźby i prośby 
untowników, stale się trzymała swoich 
Wi obowiązków; toż samo i straż Podoficerska 
J z Pawłowskiego pułku gwardji, stoiąca vr kosza- 

rach Moskiewskich. — Nazaiutrz zrana porzą- 
| dek był zupełnie ustalony i Cesar z, osobiście 
| objechawszy -wojska , i podziękowawszy 
i] tm za ich gorliwość, wierność i znakomity 
porządek w tak Żałośnem i niespodziewanem 
zdarzeniu, kazał im powrócić należe. Odtąd 


, 


zmocnit się zupełnie porządek publiczny; woj- 
ska rozłożone za stolicą, które miały rozkaz 
zbliżyć się do niej, powróciły na swoie kwatery, 
prócz pulku Drogonów gwar: sprowadzonego do“ 
miasta na patrole, i 2ch szwadronów z pułków . 
gwardji Uzarów i Ułanów, rozstawionych ko- | 
ło stolicy dla chwytania zbiegłych buntowni= 
ków. "Tegoż dniaN. PANidąc za skłonnością 
swojego sercai po zupełnem przekonaniu się o. 
szczerym žalu Marynarzy gwardji, dozwoliłim 
stawićsię przed Sobą, i dowieść osobiście żeie- 
dynie przez awiedzenie mogli być wciągnięci 
w podobne szaleństwo; Monarcha dał im 
dowód swoiego Najwyższego przebaczenia i 
powróciwszy im darowaną przez Stej pamięci 
Cesar zachorągiew, kazał ią na nowo poświę-. 
cić i przed nią bataljonowi wykonać przysięgę, 
cotenże uskutecznił ze skruchą, gorliwością i 
widocznym zapałem. KMompanja Cesatska | 
pułku przybocznych grenadjerów gwardji, 
która z Kapitanem swoim niechciała należeć do 
szaleństwa reszty, przyprowadzona była 
przez tego Kapitana przed Monarchę, który 
iej w znak zadowolnienia swego dozwolił połą- 
czyć się z bataljonem Saperów gwardji, zajmu- 
iącym pałac zimowy. D.15 zrana doniosł N, 
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nowo poświęcone zostały. — z Ciągniących się 
śledztw szczęgółowych iawniesą przekonani o 
podżeganie tego niesłychanego w stolicy przed- 
siewzięcia: Dziennikarz Ryleiew, Urzędnik 
Somow, b. Wice-Gubernator Górski, Porucz- 


"nik w odstawce Machowski, Sztabs- Kapitano- 


wie Moskiewskiego Pułku gwardji Sczepin- 


„Rostowski i Bestużew, Adjutant Xcia Alexan- 


dra WirtemberskiegoBestużew, z pułku gwar- 


dji grenadjerów przybocznych Sztabs-Kapitan . 
Suthof, i Porucznik Panow, Adjutant dowód- | 


cy Piechoty gwardji Jenerała Porucznika Bi- 


stroma, Porucznik Xże Oboleński, Dyżurny | 


Sztabs-Officer 4 korpusu Pułkownik  Xiąże 
Trubeckoy, Kapitan Jlnego sztabu gwardji 
Korniłowicz, Kapitan-PorucznikFlotty Bestu- 
Zew; Adjutant Admirała Mollera Besżużew , 
Chorąży. putku przybocznej. gwardji konnej 


Xże Odolewski, nieiaki Puszczyn, Miichelbe= - 
cker, i Porucznik gwardji Fialandzkiego puł-: 


ku Cebryków. VYszyscy ci iuż schwytani z0- 
stali, prócz Kiichelbeckiera, który najpewniej 
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zginął w samem zdarzenin. Oprócz tych głó- 


wnych hersztów aresztowani są iako mocno po- 
dejrzani, Kapitan z pułku Nizniogrodzkiego 
Dragonów Jakubowicz, Dowódca 12 pułku 
strzelców Pułkownik Bułatow który się sam 
stawił dobrowolnie, Porncznicy z Marynarki 
gwardji Arbuzow, WF iszniewski, Kiichelbec- 
keri Bodisco, Kapitan zeszwadronu koonych 
gwardji Puszczyn, i Podporuczni- 
cy Jzmaiłowskiego Pułku gwardji Maliutyn, 
Fock, Kożewnikow, Muller i Xże FV adwolski. 
a A |) a |) Pa 00 
w Końcu z. m. w 10 roku życia Żyć przestal 
W. JP, /Vincenty Bzeszotarski hommissarz 
Dele: Obwo: kuiawskiego, Kawaler Orderu S. 
Stanisławalil Klassy; dopełniaiący usług od r. 


1806. Żal wszystkich którzy go znali, dosta 


tecznie świadczy jak boleśną iest strata tak 
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zacnego Obywatela.— DONIESIENIA. 
Przedaż Sadowa nieruchomości. — W skutek wy- 
raków w Trybunale Cywilnym 1 Jastancji Woie: Mazot 
w d. 8 bistopada 1824 w. 123 Lutego 1825 r. zapa- 
dlych, wyrokiem Sądu Appelacyjnego z dnia 13 Maia Mi 
1825 r. zatwierdzonych, tudzięż wyroka rzeczonego 
Trybuualu z dnia 8 Sierpnia 1825 r. między Sukces 
soraimi beneficjalnemi niegdy Heleny: z Puntnerów 
Pawłowiczówej, tojest Marjanną z Somerów 1mo vo- 
to Puntuerową, 2do po niegdy Janie Schmidt pozos 
tałą Wdową i Anną z Puntnerów, 1mo voto Józefa 
Karwickiego, Zdo Stanisława Olszewskiego Małzonką 
w assystencji Męża czyniącą zieduej, a Józefem Pa- 
włowiczem Obywafełem z drugiej strony zapadłych, 
dział maiątku do Józefa Pawłowicza i niegdy Żony 
iego Heleny z Puntnerów należącego, tudzież prze- 
daz nieruchomości nakazuiących, Posessja. tu w War 
szawię Nr 1969 na gruncie emfiteutycznyn położo- 


„na, przed W. Krzywickim Sędzią Trybun; tu w War- 


szawie pod Nr 549. odbywać się maiącą w dniu 27 
Stycznia 1826 r, o godzinie 4 z południa, iako w ter- 
minie do ostatecznego przysądzenia oznaczony, sprze 
daną będzie. Relacja bieglych, zbiór objaśnień iwa ' 
runki licytacji kazdego czasu u WW. Greffkowicza Pi- 
sarza Trybunału wydziały 1V w miejscu posiedzeń te- 
goz Trybunału i u Piątkowskiego Adwokata. przedAż 
niniejszą popieraiącego, pizejrzane być mogą. Na 
terminie przygotowawczego przysądzenia w důiu 6 
Grudnia 1825 r. odbyfym, wzmiankowanego domu przy- 
sądzenie otrzymał Adwokat Piątkowski za postąpioną 
summę zlp: 70,190. — Warsz: d. 1$ Stycznia 1826 r, 
Paweł PiątkowsktiAdwokaf, przedażą dyrygniący. 

Pewna osoba iadąc z Łomży do Warszawy zgubiła 
Papiery prawne, iako to; Akta, Rezulucje: przez Kom- He 
missją Woiewództwa Augnstowskiego, wydane pod 
nazwiskiem Morthecja Abrahamowicza, z tegoż Woic- 
wództwa, Uyrasza się łaskawego znalazcy ooddanie 
za przyzwoiią nadgrodą, w Warszawie przy ulicy Ka- 
pitulne) pod Nr 538, do Jędrzeiowskiego, 

w Dniu 26 Stycznia r. b: o godzinie 10 rano przy 
ulicy Koźlej w domu Nr 1825 prawnie zaięte Rucho= 
mości, iako to: Stoliki, Szłabaay, Kon®da, Kanapy, 
Łóżka e.f.c. w dniu zaś 27 b.m. o godzińie 3 po po- 
ludniu na Targa: Maranów zwanym, Koni 6, Drosz- 
ka, Woz Szybowany, Chomonta itd: przez. publiczną - 
iicytacją sprzedane będą: — j 

? Andrzz Topolski K.S, > 

Dziś zimna stopni 9. że: AE 


